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r o z m a i t o ś c i .
W  Sobotę N'°- 75. 00. Czerw ca 1821.

M o c  z w y c z a i u .  * )

Z  K a n a d y  w  pułn ocney A m e r y c e ,  iako 
mieysca sw o ie g o  w ie lo le tn e g o  sta n o w iska , p o ­
w r ó c i ł  do A n gli i  w roku 1788 d w u d ziesty  d z i e ­
w iąty  pułk  p iecho ty  ( zw any czarne  tarabnny. ) 
W  czasie  d łu gieg o  tamże p o bytu  u cierp iał  du­
ż o  z  p r z y c z y n y  klimatu , dla tego zn ac zn ie  
z in n ieyszo n y  stanął na c y c z y s te y  ziemi. T y m ­
czasem pomnażali się co d zien n ie  n o w o z a c ię ż n i  
tak dalece, że  iu ż  b y ł  u zupełnion y, nim ci do 
S c n r b a r o u g h  na z im o w e  l e ż e  nadciągnęli.  
W y ż s i  O f ic e r o w ie  te g o ż  pułkn b y l i  w ów czas: 
P u łk o w n ik ie m  Hrabia H a r r i n g t o n ,  P o d ­
pu łk o w n ik iem  L o r d  C a t h c a r t ,  a M aiorem  
A r c h i b a J d  C a i n p b e l L  P o  w ie lk ich  
obrotach w oien n ych , na p ieklm y ró w n in ie  ska­
ł y  S c a r b o r o u g h , g d z ie  byt z a m e k , w  o b l i­
c z u  Jenerała  M aiora  S c o t t  a pod d o w ó d z ­
tw em  Maiora C a m p b e l l  o d p ra w io n y c h ,  u- 
w alniano w ysłu żo n ych .  W i e l u  b yło  w etera­
n ó w  służących p o  lat 2.'/. mnlo u iż e y  lat 16. 
W s z y s c y  c ieszy l i  się z uw olnienia  i z chęcią  
o p u szc za l i  ch o rąg iew  B e l l o n y ,  o p ró cz  ied-  
n e g o  s z e re g o w e g o .

Tyin  b y ł  J o h n  B e l l ,  iu ż  p o s iw ia ły  i 
naystarszy  w  pułku w eteran . M ia ł  ó n  lat 64. 
s łu ż y ł  p r z e s z ło  4ć  iako s z e r o g o w y ,  W  p u ł­
n o cn e y  I r la n d y i , o y c z y a n ie  sw y iey  , maiąc lat 
1 9 ,  zam ieniał c z o in  tkacki za sztandary  M a r­
sa. P r z e z  ten d łu g i  p rze c ią g  lat s łu ż b y  tak 
się  z a c h o w a ł  p r z y k ła d n ie ,  i ż  n ig d y  karanyin 
n ię  b y ł ,  igloo pułk  29. ih ię d z y  innemi w K o ­
ron ie  z  karności słynął. B y ł  Ó11 w p r a w d z ie  
za śmiałe stawienie się despotycznem n sierżan ­
tó w  p o stę p o w a n iu ,  po d w ak ro ć  u profosa,  ale 
4e się p o w s z e c h n ie  ehwalebnem  spraw ow aniem  
W y s z c z e g ó ln ia ł , nie d łu g o  tain s ied zia ł .

S ta rze c  ten acz w yso k ieg o  w z r o s t u ,  z a w ­
s z e  b y ł  wyprostowany", n ie z w y c z a y n ie  c h u d y ,  
ty lk o  z  samych p ra w ie  kości i skóry z ło ż o n y  a 
jednak za w s z e  z d r ó w  i  silny. K cnstytucyi  d z i w ­

ią Powieść prawdziwa z Ipiscraka Angielskiego : „ P u ­
stelnik a Windcnocre,“

n ie  m ocuiey  a tT tym n aw et późnym  w ieku p o ­
siadał większą ży w o ść  , iak w ielu o p o ło w ę  
m łodszych. P ie rw s z y m  będąc na liście  w e t e ­
ranów do u w oln ien ia  spisanych , stanąwszy 
p r z e d  J en erałem  w y w o ł a n y , z d z i w i ł  te g o ż  
swoią postacią. C o dało J e n e r a ło w i  S c o t t  
p o w ó d  do następuiącey z  niin r o / m o w y . W i e ­
le  masz lat ?« zapytał g o  J en era ł.  »64« o d p o ­
w ie d z ia ł  J o h n .  »I p r z e s z ło  c z te r d z ie ś c i  lat 
w  iednym pułku s łu ży sz ,  n igdy  do in n eg o  nie 
p r z e n o s z o n y  ?« » N i g d y , aniui te go  sobie  ży-  
c z y l , gd yb y  t e ż  i  z  stopniem s ierża n ta ,  
chybaby to była  wyraźna wola K ró la  J e g o m o ś ­
c i ,  zachow ay go  B o ż e  w  p ó źn e  lata.* J en era ł  
r z e k ł  na to  z  uśmiechem : C o  tego to się nie 
lękay p o c z c iw y  c z ł o w i e k u ; w olą  właśnie M o ­
narchy u w o ln ić  c ię  z  pensya C h e lse a .« Ho hol 
zaw oła ł  n ieuko ntentow an y s t a r z e c , p e w n y  
ieslcm , ż e  K r ó l  n ig d y  te go  nie zażąda odern- 
j i ie ,  abym do innego p r z e s z e d ł  pułhu, ón mnie, 
n ic  rozum i P a n ie  M a io rze*  r z e c z e  Jen erał.  A h  
nie to M o ści  J e n e r a le ,  ón iest zu p e łn ie  g łu ­
chym , i ta iedyna wada ie g o ,  le c z  n ie  p r z e ­
szkoda w  ob ow iązkach  s łu żb y.*  C z y  podobna ? 
spyta! J e n e r a ł ,  ia kże  się do sp ra w y  d o w o d z ą ­
c ego , iak do bębna stosować m o ż e ? *  W e z w y -  
czaieniem  s i ę ,  d łu g im 'ć w ic z e n ie m  , n ie iak o  in­
stynktem , ż e  s ię  tak w y ra ż ę .  Zna o b o w ią zk i  
hażdey g o d z in y ,  a z  p o ru szeń  d o b o s z ó w ,  t łu ­
maczy zn aczen ie  bębna ; od czasu iak o g łu ch ł ,  
n ie  sp uszczając się na s w ó y  zeg arek  z  ob aw y  
spóźnienia s i ę ,  p ie rw szy m  iest w s z ę d z i e ,  nic 
mu w  ie g o  ob ow iązkach  p r z e s z k o d z ić  nie z d o ­
ła.*  »Czy b y w a ł  k ar a n y ?  »nigdy« odkąd w 
pułku iestein , a to iu ż  rok d w u d z ie s ty !*  » T o  
szc ze g ó in ie ysza *  w y k r z y k n ą ł  z p o d z iw ie n iem  
Jen erał,  »cóż za p r zy czy n a ,  ż e  w y ż e y  nie p o ­
stąpił ?« »Raez się JVV. P an  samego pytać. Dla 
c z e g ó ż  to  fnóy kochany p rzyn aym n iey  sierżan- 
tein nie zostałeś ?« »Oto dla tego J W .  J e n e ­
r a ł a , daru nauki n ig d y  nie miałem , a lu b ó b y  
nasi P an o w ie  i na to m niey m oże b yl i  z w a ż a ­
li , wolałem zostać s z e ro g o w y m  , iak b ez  g ł o ­
w y  na u r z ę d z ie  i b iedakom c w ic z y ć  skórę ; al- 
b o z  n ie  dość ta k ic h ,  co ty lho n ie m iło s iern ie
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b ić  umieią »ŁepskIś p o c z c iw y  staruszku , za to 
też b ę d z ie s z  te ia z  nagrodzony. Kr j i  J e g o ­
mość z e  wz-ględu na tak s z c z e g ó ln y  charak­
te r  i d ługoletnią  s ł u ż b ę ,  n ie  .tylko z e z w a la n a  
tw o ie  u w c l p i e n i e , l e c z  nadto zapew n ia  ci 
p rze ze m n ie ,  do zg o n u  tw e g o  dzien nie  szy łlin -  
ga ; d o b ro d z ie ystw o  , k tó reg o  dotąd nikt n iż ­
szy  sierżanta nie b yw a ł  uczęstnikiem  , i to ty l­
ko z  sz c z e g ó ln ie y s z y e h  w z g lę d ó w .*  » C o in ó w i  
J W .  J e n ę ja ł  ?« »oto mówi « r z e k ł  Maior k r z y ­
cząc  mu w  u ę h o , ż e  Msnsr.eha a ie  ty lko  ns 
uw o ln ie n ie  c: sbie z e z w o l i ć  ale i c o d z i ju  szy i  
l inga do dni życia  tw e g o  z a p e w n ić  raczy ł.  
Z  g n iew e m  r z e c z e  s ta r ze c ,  »zhądże to w .e 
M onarcha , żem  p o trze b n y  szy l l in g a  na d z ie ż?  
zhą d że  się w z ię ło  , ż e  mnie J e g o  K rólew ska  
M o ść  u w a ln ia ?  ia n ieg oż  w ystęp ku  stałem się 
wiim ym  ? sz*;ść s z ty b r ó w  w ystarcza ło  mi z a w ­
sze  na ż y c i e ; iestem  zn p e łn ie  kun ter,, i  wię- 
c e y  n ie  p ótrzebuię .»  uJstąp isz  tw o ie g o  miey- 
sca m ło d e m u ,*  r z e k ł  M a i o r ,  b ę d z ie s z  p o b ie ­
rał  e o d z ie ń  s z y l l i n g a , m o że sz  w ię c  spokoyny 
osiąść w  O yczyzn ie .*  » B o ż e  zach o w ay  o y c z yz -  
n e  moią !« za w o ła ł  starzec, ale c ó ż  mi' po n iey  
4o p r z e s z ło  lat z n ie y  oddalo n em n ? w s z y s c y  
moi krew ni , w szy sc y  znaioini dawno iu ż  p o ­
marli , a tak w ięc  m e  mam iu ż  in n ey  o y c z y z n y  
p r ó c z  m oieg o  p u ł k u ,  2gty putk iest  moią oy- 
c zyzn ą  w nim ż y ć , w  nim c h cę  i  umierać,* 
N ic  z t e g o ,  móy p o c c i w c z e , *  r z e k ł  M a io r ,  
»to bydź nie r n o ż e , m usisz byd i  posłuszny 
r o z k a z o m , uw oln io nyś iako n a d l ic z b o w y ,  w i.  
jiieiieś ustąpić m łodszym  _i ż w a w szym .*  vCo« 
z a w o ła ł  z zapałem Jon n  , m łodszym  i  ż w a w ­
szym ? zapraw dę zrzekam  się p ó fin ies ięczn eg o  
żo łd u  , i e ż e l i  w p r z ó d  na ową p rzykrą  g ó r ę  nie 
w y y d ę  i z  niey się n ie  w r ó c ę ,  nim z  w a szy ch  
m łodych r e k ru tó w  k tó ry  w p o ło w ie  on ey b ę ­
d z ie  !« od w ie lu  łat w s z y s c y  iesteśmy świadka- 
ima r z e k ł  Maior , tw o ie y  d z ie ln o ś c i , t r z e ź w o ­
ści i dokładności w  p e łn ieu iu  o b o w i ą z k ó w ; 
ale iu ż  dla ciebie, ozas s p o c z n ie n ia , m o że sz  w  
kt :rym z e c h c e s z  z  trzec h  K r ó le s t w ,  w y ią w s z y  
dw óch  w sze ch n ic ,  tw o ie  rę k o d z ie ło  p r o w a d z ić  

r oto w łaśnie,*  W e te r a n  r z e c z e  , » c z y l iż  mi iu ż  
dawno nie w y w ie trza lu  z  g ł o w y ?  zdoła iąż  r ę ­
c e  m o ie ,  które tak d ługo bronią ty lko  r o b i ł y ,  
w  poiu M arsow ym  w  krośnie r z u c a ć  c z ó łe n ­
kiem ?

J e n e ra ł  i o f ic e r o w ie  z ło ż y l i  20 g u in e ó w  
dla s z a n o w n e g o  W eteran a  a M.iior ofiarow ał 
mu tę składkę. »Jako !* za w o ła ł  starzec ca ły  
S p ł o n i o n y ,  iaż to mam op u ścić  moią brunatną 
B e s t ,  moią piękność^ u lu b io n ą ,  którą tę 
r ę c ę  od lat t8tu p ia sto w ały !  —— O  nm — w o ­
lę  ra c z e y  bydź rozstrzelanym . D la  tego  p ;» -

seę, proszę  bardzo nie zm uszać mnie do tego. 
P r z y p a t r z c ie  się iey P a n o w i e ,  iestże  iey p o ­
dobna w  całym pułku ? ca za iaśnieiąca p ię k ­
ność  ! ód czasu iak ią posiadam, n ig d y  nie b y ­
ła  u szyćiiterza  ; n ie z a w o d n a !  —  O n ie !  r o z ­
łą c z y ć  się z  nią n ie  zdołam  p o k i  oddycham , 
a g d y  ż y ć  p r z e s ta n ę ,  o r a c z c ie ż  pan ow ie  i ią 
do mey trum ny w ł o ż y ć  i  z e  mną pogrzebać 
k aza ć .*

T o  m ówiąc ca ło w a ł  b iedak broń , ł z y  r o ­
niąc. B ezp rzy k ła d n e m  przyw iąza n ie m  w z r u ­
szo n y  J e n e r a ł  i całe gron o O fic e r ó w , » G d y z  
twoią B e s t , «  r z e k ł  J e n e r a ł ,  »w tak dawnych 
1 śc isłych ż y ie s z  zw iąz kach  , b yłaby  niesłuszna 
c ieb ie  ukochaney to w a rzys zk i  a ią tr o sk l iw eg o  
opiekuna i p rzy iacie la  p o zb a w ia ć .*

S ło w a  te  Jen erała  u sp okoiły  starca. J#K- 
d łu go  pułk  w  S c a r b o r o u g h  k o c z o w a ł ,  by 
w a ł  i  John  p r z y  k ążdey  p a rad zie ;  n ic  n ie  żd o -  
lało g o  w s tr z y m a ć ,  o w sze m  o św ia d czy ł  oto- 
w o ś ć  ciągnienia z  p u łk ie m  t y m ,  do k ąd k o lw iek  
te n że  m iałby  d y d i  p rze zn a czo n y m . J ak o ż  w  
kró tce  o deb rał  p u łk  ro z k a z  w yruszenia  w p o ­
czątku w io sn y  cło L  i v e r p 0 o 1 ,  ażeby, z  tain- 
tąd w siad ł na o kręty  do I r ł a h d y i .  G d y  iu ż  
na okręty  wsiadać miały w o y s k a ,  stawa z  n ie -  
małeui w szy stk ich  p o d z iw ie n ie m  i J o h n  z® 
swwią B e s t  p r o s z ą c y ,  aby go  też  zabrano, t o  
mu b e z w z g lę d n ie  o d m ów ion o. Z o sta w io n y  
b iedny  starzec  patrzał  z  scisnionem sercem na 
odbiiaiacy  od b r z e g ó w  ukochanych to w a r z y ­
s z ó w  broni.

T o  , n cz u ł  tak b o le ś n ie ,  i ż  p r z e z  kilka 
dni c ię ż k ie  wydalać w estchnienia, ża d n eg o  po- 
karmn nie p r z y y m o w a ł , zb lad ł  p rzeto  i osłabł  
t a k , ż e  iu ż  o ż y c iu  ie g o  w ątpion o. P e w ie n  z  
to w a r z y s z ó w  ie g o  z  nim razem  u w o ln io n y ,  
S y k e s w  P e r s ł o n  o s ia d ł ,  d o w ie d z ia w s z y  
się o n ie b e sp iee zn e y  z  p o w o d u  p ię żk ie y  t ę .  
skno ly  J o h n a  s ła b o ś c i ,  nie s z c z ę d z i ł  trudu 
o d w je d z ić  d o b re go  starca. -—  »CóŻ ly  bratku 
n ay le p s ze g o  porabiasz ?« r z e c z e  pa samym w stę .  
p i e ,  rozsądn y  S  y k e s, »człeku  m aszże ly o le y  
w  g ł o w i e ,  ż e  tak b ardzo ro zp a c zasz  ? dla c z e ­
g o  i za czem  ? c z y  nie p r ze to ,  żeś  teraz wfiis. 
ney w o l i  panem , i g d z ie ć  się tylko podoba 
o b r ó c ić  się m o że sz  7 M asz w  k ie sze n i  u w o b  
pienie',  masz zap ew n ien ie  t8 fu n tów  szterlin -  
gó,vy i  5 S z y B in g ó w  r o c z n e y  pensyi, uiasz'pad. 
to ie s z c z e  20 g w in e ó w  g o to w iz n y ,  i ro z p a c z a sz  
za kilkoma z  O f ic e r ó w  i  t o w a r z y s z ó w ,  k tó ­
rych  w  oddalenia  in n ie y , iak stara niezdatna 
strze lb a  o b c h o d z is z ?  G odna zaiste r z e c z  ta k ie /  
tę s k n o ty ,  w sty d ź  s i ę ,  d z iecko  z  c iebie . W s z y .  
scy tw o i  starzy  to w a r z y s z e  są także u w o ln ie ­
n i  i ży ią  s z c z ę ś l iw i .  Ja się  sp od ziew a m  ż y ć
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J.iho ta k o ,  lu b o  mam tylko 7 fu n tó w  szterlin-  
g o w  , i 10 s z y l l in g ó w  ; za pomocą Boską za ­
ro b ią  tro c h ę  moiein r z e m io s łe m , moia te ż  ź o -  

co k o lw ie k  praniem i tak B ó g  d bbry  d a ,  że  
iinsu wystarc :y. G dy  się lat 2 1 .  prochu  nawą- 
chało, g o d z i  się p rzestać  M arsow i s łu żyć  a spO- 
hoyn ie  o s ią ść ,  c ó ż  mam m ó w ić  o tob ie  coś 
p r a w ie  d w a  r azy  tyle s łu ż y ł  1 daleko odeinnie 
starszy  ?«

»Ach p r z y i a ^ l u  1« z a w o ła ł  b ie d n y  J o h n ,  
z e  inną r z e c z  w«.ale inna. N i e  mam ż o n y , 
htóraby mi pomagała , a lb o  dla któreybym  się 
tniał zaym o w ać  g o s p o d a r s tw e m ; nadto lz e in io -  
s ło  tw o ie  zu p e łn ie  in s z e g o  rodzaiu  , z a w s z e ś  
się  w  niem c w i c z y ł ,  g a y ż  s z e w c y ,  k r a w c y ,  
c ie ś le  , k o w ale  są i w  w oysku p o t r z e b n i ; ale 
n i o i e , na c ó ż  się tam z d a ć  m og ło  ? ze  w szyst-  
kiem zapom niałem  , ach to n ie lu d z k o ś ć  , o k r u ­
c ień stw o , nie brać innie z sobą, w szakaże  n i c z e ­
go  od nich nie żądałem w ięcejr ,  nie m ieli  p o trz e ­
b y  czyn ien ia  ia k ich b ą d i  w ydatków  n a  innie, ie- 
•żelim ż y ł  d o b rz e  za sze ść  s t y b r ó w ,  to ć  m ó g ł­
bym  nie' r ó w n ie  le p ie y  za s z y l l in g .  J e d n ak że  
o p u śc i l i  m nie a op u szcza jąc  zran ili  śm ierteln ie 
serce .  T e  ża le  s k o ń cz y w sz y  c ię ż k o  w estchn ął.

P r z y s ta lo ż  na c iebie  z e s ta r z a łe g o  ż o łn ie r-  
i a  tak r o z p a c z a ć  i  w z d y c h a ć  ? i le  ż e  cfręsto 
odbiiaią okręty- d o  I r l a n d i i  i  d z iś  w łaśnie  
jed en  nabiera ładunek do B  e l f  a s t e i n ,  g d zie  
si ę nasz pułk  znayduie,_ m sżesz  w ięc  g d y  cię  taka 
tęsknota za nim d rę czy ,  w k r ó tce  się z  nim połą- 

- c z y ć  i bydż iaK pragn iesz  sz c z ę ś l iw y m .W s z a k ż e  ci 
zbronmem b yd ż  nie m o ż e  , ż y ć  g d z ie ć  s ię  p o ­
doba —  o tern w ątp ić  n ie  m o ż e s z ,  b ą d ź ż e  
s v e s o ł ! k iedym  n ie  s z c z ę d z i ł  trudu p r z y y ś ć  
d o  c i e b i e ,  zostan ę chętn ie  d n i k ilka  z tobą aż 
o k rę t  g o to w y  b ę d z ie  r o zw in ą ć  żagle ,  w te dy  c ie  z 
w iern ą  tw o ią  m ałżonką B e s t ,  o d p ro w a d zę  na 
pokład i  p o żeg n a m  , stary p o c z ć i w y  przydacie* 
J u l*

( Dokończenie nastąpi, )

IGeco o Literaturze Niemieckiey.

G azeta  n arodow a w ych o d ząca  w  G o t h a  
w y r a ż a :  iż  zabieg i  a u to r ó w  i księg arzy,  p o m i­
mo, że  się p o w szech n ie  na c ię żk ie  czasy, brak 
odb ytu  p ło d ó w  u m y s ło w y c h ,  i  na o g ra n ic z e ­
nie w o ln o śc i  prassy u sk a rza ią , n ic  tylko nie 
ż m u ie y s z y ły  się roku p r z e s z łe g o  ale o w sze m  
w ię k sze  ie s z c z e  u c z yn i ły  postęp y. Z  p o w ­
sze ch n eg o  spisu książek dla te g o r o c z n e g o  iar- 
inarhn L ip s k i e g o ,  p rzekon yw am y s i ę ,  iż  3322 
d z i e ł  w ystaw ionych  tam ies* na p r z e d a ż ,  g d y  
fia p rze sz ło ro czn ytn  jarmarku W ie lk o n o cn y m

b y ło  2907; księgarni dostarczających tam na 
ten rok sw oich  książek iest 3 9 3 ,  a roku z a ­
s z łe g o  b y ło  354 . O w  spis książek  zap ew n ia  
zn o w u  , że  p isarze  N ie m ie c cy  w  ró żn y ch  g a ­
łę z ia ch  sztuk pięknych 1 u m ie ję tn o ś c i , pracnią 
z  zaszczytem  w  miarę po stęp uiącey  ośw iaty  
rodu  Ludzkiego. M ię d z y  inumni d z i e ł a m i 'w y ­
sz ło  : 70 p e d a g o g ic z n y c h ;  naukow ych dla d z ie ­
c i  i  m ło d z ie ż y  także i książek  szk o ln yc h  1 7 2 ,  
p rzep isó w  i w z o r ó w  kall igraiicznych  11 -t d z ie ł  
f i lo lo g iczn ych  i d o tyczących  p o w s z e c h n e y  « * -  
nki ięzyka ao4; o nauce starożytności  21 ; w y- 
doskonaiaiących ię z y k  N ie m ie ck i  35  ; gramatyk 
n o w szy ch  ię z y k ó w  za gran iczn ych  35o. O p r ó c z  
te go  w y s z ło  n o w y ch  d z ie ł  arytm etyczn ych  4 2 5 
matematycznych 34  ; astronoin iczyych  7 ;  i e o -  
graficznych' i s tatystycznych i 36 ; nadto 7 1  map 
p o ied y ń c zyc h  i 10 atlasów . Historyia  natural­
na p o w szechna l i c z y  n o w y c h  d z ie ł  '8 , 'sztuka 
lekarska dla lu d z i  i zw ierząt ,  z  umieiątnościami 
pom ocnem i 235 . D o  uprzyiem nienia  ż y c ia  
lu d z k ie g o  d ostarczy ły  m u zy  72 p o e z y y  p o ie-  
d y n c z y ch  'i z b io r ó w  tudzież. 88 sztuk draina- 
ty c z u yc h .  K siążek  dla r o z r y w k i  c z y l i  p r z e ­
pędzen ia  , a m ię d zy  teini i zm arnotraw ienia  
w o ln e g o  od zatrudn ień  c z a s u ,  w y s z ło  2Ó2 , z  
tych 157  rom an sów  a 18 r o z r y w k o w y c h  dla 
d z ie c i  małych i w i ę k s z y c h !

W  przedm iotach  stosunku c z ło w ie k a  d o  
w y ż s z e y  m e w id o in e y  istoty , S tw ó r c y  i R z ą d ­
c y  Świata , Wyszło 108 d z ie ł  te o lo g ic z n y c h  i  
123 n abożn ych książek  do zbudow an ia  C h r z e -  
ściian w yznania  protestanckiego , m iędzy temi 
d a le ko  m niey z b io r ó w  kazań iak p r z e d t e m ; 
T e o lo g o w ie  katoliccy w yd ali  3 i d z ie ł  dogm a­
ty czn y ch  i 96 książek nabożnych. O  żydach 
w y s z ło  10 książek a o nauce n iszcze n ia  i sztu­
c e  w oien n ey  45 .

U fum ek o tegoczesney G recyi,

T u r c y  są p ra w ie  takim i,  iakimi ie s z c z e  
b y l i  za M a c h  o m o d a  II. pogardzaiąc k u n sz­
tem i w sze lk iem i u m iętn o śc ia m i, ś lep o  pełnią  
p r ze p isy  re l ig i i .  G r e c y  zaś są n ie zaw o dn ie  o 
w ie le  s w ia tie y s i ,  iak ich p rz o d k o w ie  za czasó w  
zachodnio R zym sk ieg o  Państwa ; szk ó ł  kilka 
w za ie in n eg o  nauczania m o g ły b y  w  n ied ługiem  
c z a s i e ,  n aw et nayniższe  G r e k ó w  sta n y, do te­
g o  stopnia ośw iecenia  d o p ro w a d zić  , w  iakim 
s ię  teraz  w ieśn iacy  A lz a s c y  znayduią. M ulta-  
n ie  i W o ł o c h y ,  p o tom kow ie  s ław nych  G otów  
i D a k ó w , których T raian  |z wielką  trudnością 
p o d  sw e pauowanie p o d bił ,  są ie s z c z e  d a n n y -  
m i , zu ch w ałym i i  m ściw ym i. Sami sobie  0-
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Łieraią H o s p o d a r ó w , P oncie  tylKo opłacaiąc 
podatek  ; maią się za zu p e łn ie  w o l n y c h , i  ma­
ł a  to z w a ż a ią ,  że  ich H o spod aro w ie  n ie zm ier­
n ie  ciemiężą. Jassy g ió w n e  miastu Muitan l i ­
c z y  3o,ooo m ie sz k a ń c ó w ; B n k a r e ś t  ( B o u c -  
corestion ) sto l'ca  W o ł o s z c z y z n y  do 90,000. 
O d  lal iu ż  dw udziestu  H o s p o d a ro w ie ,  k tó rzy  
o d  T u r k ó w  w ie le  zn o sić  muszą, sci.agaią u c z o ­
n y c h  i artystów do krain. U nich iest ię zy k  
W ło s K i  bardzo p o w szech n ym  , nayznacznioyt,i 
daią nawet sw e  d z ie c i  do sz k ó ł  W ło s h ic b  , a 
to z  p o w o d u  n aro d o w c y  d u m y ,  którą n o w sze  
w yp a d ki  w e  W ł o s z e c h  p e w n ie  o c u c i ł y ,  mnie- 
maią b ow iem  , _że są potomkami ow ey  R z y m -  
s k ie y  k o l o n i i ,  którą C esarz  T r a i a n  w  ich 
Łraiu z a ło ż y ł .  A l b a n i ą ,  daw n y K p ir u s ,  za­
ludnia  w a le cz n ie y s z y  ie s z c z e  n a r ó d ,  iah W o ­
ł o s z c z y z n ę ;  a A lb ań czyk i  c z y l i  Arnauci w s ła ­
w i l i  s ię  sw oia  dzikością . Ich  s z c z e g ó ln y  n- 
b i o r , przypom in a dawnych R zy m sk ich  ż o łn ie ­
r z y ;  Alban ie  n iegd yś stanowili  naylepsze R z y ­
mu pului. D o ty c h c za s  n o s z ą '  k a l l ig ę  i  p ła sz ­
c z e  w o ien n e  iak. S z k o to w ie  ; ' o p ró c z  togo, n o ­
s z ą  p a n ce rze  , pałasze k ró tkie  a sze ro k ie  i  u- 
Żywaią dość n ie zg r ab n yc h  karabinów. -Zapusz­
czała dłngą b r o d ę ,  sz y ię  i  rę c e  p o  ło k cie  
maią o b n a żon e. C  i b t> o n po w iada  : m n ity  
iest znaną ^wewnętrzna A l b a n i a ,  w e ­
w n ę tr z n a  A m e r y k a ,  i  nie m yli się. N ik t  u a  
dotąd nie u fa ł;  A l i  B a s z a  i e d y n ie ,  k tó r e g o  
d z ik o ść  z  ich charakterem  z g o d n a ,  catą sw ą 
ufność na nich zasadza ; ostatni to b ow iem  dla 
n ie g o  ratunek.

P ro w in c y ia  ie g o  J a n in a ,  l e ż y  w śród 
D r e c y i , a 011 w z m o c n iw s z y  sw p y ł  s i łę  p o łą ­
c z e n ie m  się z owyin  naroJem , m oże  się stać 
T u r c z y n o m  b ardzo  n ie b e zp ieczn ym . N ie  w y-  
znaia ani C h rze śc ia ń s lU ey , ani Mahometaiiskiey 
r e l i g i i  , a w ła ś c iw ie  żadney.

O p r ó c z  tych n aro d o w ych  po ko leń  zam iesz- 
Itn ie  średni P e l o p o n e z  mały naród M a i ­
ła o c i  z w a n y ,  dumny z m niem ania, że  p o c h o ­
d z i  ze  krw i w a le czn y ch  S p a r ta n ó w ;  zaludnia 
g ó r y  Lakonii na k tórych  i e s z c z e . n igdy  T u r e c ­
ka stopa stanąć n ie  śmiała. C n o tę  i  w olnośó 
cenią ns.d ż y c i e ,  a prawa p r z e p is y  zacho w uią  
n a y sc is ley .  i 5 ,o o o  w Oysha do b o ia  , stawić są 
W  stanie i .od n ie ia ł ie g o  czasu bardzo s ię  d o ­
skonalą w  E n rop eyskich  w o ien n yc h  obrotach. 
P e w n y  M a  i n o  t w yd ał w Języku G reckim  sty­
lu  po ziom ym  opisanie s w o ie y  o y c z y z n y , za- 
w ie ra ią c e  w ie le  c iek aw o ści  o ich charakterze . 
Ich w zaiem na ufność tak iest w ielką  , iż sami

m ię d z y  tobą w szy stk ie  spory  b ez  s ą d W e y  p o ­
m ocy  układaią ; sz c z e g ó ln ie  zaś szanuią n ie sk a­
z ite ln ość  ob ycza jó w  i Chrzesciiańską r e i ig ię .

Machina chodzenia po wodzie.

P .  R e n t  z G l a s g c w a  ukazał na d. i ,  
z .  m. w jednym z kanałów p o rto w ych  w  L e ith  
swoią m a c h i n ę  c h o d z e n i a  po.  p o w i e r z ­
c h n i  w o d y .  N o w o ś ć  sci n  nęla m nóstwo lu ­
d zi  , dla przypatrzenia  się temu n ad zw y e za y -  
nemu w .d o w is k o w i.  Cafe urząd zen ie  ley  ma­
chiny  w ysta w ia ło  tróykąt z ło ż o n y  z  że lazn ych  
do 10 stop d ługich  p r ę t ó w ;  na każdym  ro gu  
tr o y k ą ta , umocowana była puszka blaszana na­
pełniona p o w ie trze m  i  n iedopuszczaiącą  w p ł y ­
w u  tvody. O w e  p u szki  c z y i i  skrzynki b y ły  m o­
ż e  2 1/2 stopy d łu g ie  a 1 1/2 „ z e r o k ie  i s łu ż y ­
ł y  do utrzym yw ania  ua w o d z ie  machiny i  b ę ­
d ącego  na niey c ięża ru . S krzy n k i  t e ,  iak m ó­
w ią  napełnione są inałemi w y d rą ż o n e j! i  ban­
kami, które spoicne są łańcuszkiem  , .a  to dla 
tego , by w  p rzyp ad ku  u szkodzen ia  sk rz y n e c z ­
ki i  p rze y sc ia  w o d y , za pomocą tych baniek 
machina c ią g le  na w o d z ie  p ły w a ć  mogła. Z  
ś r o d k o w e g o  punktu tych puszek-, w y ch o d zą  
inne p r ę ty  łąc zą ce  się do p e w n e y  w ysokości  w  
środku m ach in y , g d z ie  kształcą siedzenie  c z y l i  
s iodełko . P o d o b n ie ż  machina ta ma p o d u szkę  od 
p r z o d u  i postronki czyli, w o d s e  do k ierow ania  
puszkam i u a  rogach  i r o y k ą t a ; w  o g ó ln o śc i  
ru ch  d z ie ie  się p ra w ie  iednoslaynym sposobem . 
G d y  P .  R e n t  s ied zia ł  na ow em  siodełku n o­
g i  ie g o  d o s ię g a ły  w o d y  ty lko  lia kilka cali 
o d le g ło śc i;  do ob u w ia  p rz y p ra w io n e  miał vuo- 
sełka  blaszane w  takim k ie r u n k u , b y  maćhinę 
nie  p o p y ch ał  w  p r z e c iw n ą  stronę za hażdćin 
now ein  n o gi  po ru sze n iem . N o g i  ie g o  o p iera ły  
się w strzem ionach um ocow anych do s io d e łk a ;  
c h o d z i ł  zaś p o  w o d z ie  zw yęzayn ein  na p r z e ­
mian obn n ó g  ruszaniem. P. R e p t  r o z p o c z ą ł  
tę wodna p r ze c h a d zk ę  o p ó ł  do 3 g o d z .  a p o  
r o żn y c h  popisach p r z e c h o d z ą c  kanał w zd łn z  i 
nazad , w y s tr z e l i ł  z e  sztućca  um ocow anego z  
przod u  do s iodła  i tym sposobem  p rzek o n a!  
l iczn y ch  w id z ó w  2 ich zupełnem  z a d o w o ln ie -  
nieiu , ż e  machinę i e g o  * n aw et w  zn aczn e y  
p rzestrze n i  w o d y  u ży ć  m ożna z  aayw iększeua 
b e zp ie cze ń stw e m .

lU tU k ija  F, K r a t  t e r  a. —  Brakiem  I. F i l i e r a .


